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AA zv fraciwfzy te wielkie Pan — 
świata nazwifko, zdaie fig i-dzifiay ie- = 
-fzcze dofkonałością fztuk wyzwolonych — — 
nad infzemi przodkować Pańftwami. = _ 
| Adelfon był ieden z ciekawych 

kfzących liczbę miafta tego cud 
. cow. Naywjbornieyfze dzieła 
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i Korredzye- (*) uftawicznie do malo- 
wan naprowadzali go fwoich, . 

Hoyng ręką wfpierał fztuk naśla- 
dowcow, Ani próżney chluby, ani 
naganney okazałości fzukaigc. 

Uczących fie przewy2ízal wfzyfikich 
nieiaki człowiek Salwini. Fortuna po- 
kazała mu fig za fkąpą co do maigtku, 
natura za to zupełnie rozdatng. Nay- . 
flawnieyfi Malarze zdali fie pod' iego, - 
pędzlem ożywiać, 

Przy tey wiadomości, umieiętność, 

i co tylko dofkonałość fklada to wízy- 

ftko pofiadał, Ale z (kłonności zbyte- | 

cznie polępney, fzukał mieysc ofo- ~ 
 bnych, i odludnych. aen 

Prawda, wielcy ludzie, nie infzemi + 

. drogami do tey dochodzili flawy, którą -+ 
-  popiolom-nawet ich ze czcią niefiemy, | 
- tylko w famotności gruntuigc pracę. i 

uwagą; a uwagi nie przerywaiąc gzcze- 


(FY Dway fawni w.Rzymie Malarze, 
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że takie charaktery nabywaig z czafem 
dzikoty, która potym i mocy rozumu 
fluchaé niechce. 


Może niedoftatek przyczynił fig |. ' 
wiele do fpofobu myślenia Salwiniego, . 


Potrzeba odpycha nas częfto od mieysc, 
w którychbyśmy fie znaydowali bogaci, 

Czynić dobrze: to iedna którey fię 
nigdy nie mógł opierać paffya. Szukał 
poufałości nie z temi, co ich urodze- 
nie różni, ale wartość, 


Adelfon pod nazwifkiem przyjaciela 


potrzebom zabiegał Salwiniego, Y wy- 


nioftego Włocha więcey tytuł, niż uy- 


 mowala lafka. Przefadzali fie, na do- 


wody ieden, na wdzięczność drugi, 


(s to przywigzywalo także.: aide zii 
Adelfon miał wielkie wytrofce, d zes 
"> myślaniu każące mu folgi fżukać umars ">. 


twienia, Zazwyczay lubiemy w  drugict 
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mi zabawami, Ale też i to prawda, ' 


co.znamy w fobie. Milord wzdj RE ie 
ir za. nieraz przy nim, Włoch “ada J | 


c» znałem, że przyuczony nie umiał- 
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to ogólną Angielczykom: chorobą, ni- 
fzczeniem zwaną, i nie przerywaiąc 
bołał nad nim. 


Już drugi rok miiał iak Adelfon ba- 
wil w Rzymie, Salwinś nadchodzi raz, 
i zafłaie go, Lift w ręku. .,. rzęfifte- 
mi zalanego łzami, `» | 


» Przyiacielu! (mówił Milord) czy | 
» mógłbyś w naywy2ízym flopniu do- | 
» wieść przywiązania dla mnie ?— Czy | 
„ mógłbym? Nie maíz nic, czego 
» wdzięczność nad tym nie dokaże 
» fercem. Każ tylko. —, Nie gadaymy 
» O wdzięczności, to łafka o którą 
„, gdyby można profic. Salwini/ po- 


„ bym żyć bez ciebie. Nędzny, kto 
„, nie czuie, iaka to flodycz dwóch ferc, 
pe władaiących nawzaiem fobą , bo] 
» Oporu, bez tego gwałtu, którym | 
» miłość nacifka, I kochanie nawet; 
» powiekízatoby fie wzroftem przyia- 
» éni. Nie igi ci nic O prawie, c 
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s do maiątku maíz moiego; ale znam: 
» Co to za fkłonność do Oyczyzny,i ig ` 
» dla fwoiey czuć mulisz. — Prawda, 
» Milorze, że Kray móy kocham, iże 
» ta fama fztuka, która znafz iak pa- 
» nuie nademng, tu ma źrzódła, z » 
» których niefkończoną umieiętność 
» czerpać można. Ale tam, gdzie Doe 
» brodziey, gdzie Przyiaciel fie móy 
» obróci, nieodflgpie go na krok,'i 
» W nim znaydę wízyflko. 
Całował go ferdecznie.,... ,, Zy- 

» ciem (mówił ) odwdzięczać będę; 
» mam przylaźń. Może i więcey mnie 
/» czeka, Ale iedźmy do Londynu. Do- 
_ wiefz fie co nagli... Nic ci nie ver 
e nigdy. ^ 
Już Francyą mineli. Jak tylko fla» 
2 incl w Douvre (*) Angielezyk nowy - 
X Lift odbiera. Obiccuie fto Czerwonych - 
„ złotych Pofłylionowi.... ,, Spiel ty ko” 
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iak naypredzey. . . . Prayiacielu! 
Dufza moia fzczęśliwościom tyle, 
wyftarczyć nie umie... Cobym dał, 
gdybym już tam był, gdzie biegnę, 
Staneli w Londynie, Milord wyfadzit 
do Pałacu Salwiniego. 
„ Oto mafz Dom, tak dobrze iak 
„ twóy wlaíny. I ludzie moi twoie- 
» mi....'* Znowu naglił daley.:. 


Widywał go, ( cały w tayney po- 
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'grgzony rofkoízach radości ) na mo- 


ment tylko, Savini chciałby wiedzieć 


co to znaczy, ale przyiaźń nierównie 


cierpliwíza nad miłość, w zabawach 
malowania nie dała mu czuć trofki, =. 


Kończył raz Pigmaleona fitüfe , 
Ożywiaiącego fwoią, Mówił Adelfon, - 
przypatruiąc fie pilnie robocie: 

„ Przyjacielu ! Dowcip twóy tak 
dobrze umie tworzyć piękność, jak. . 
ręka ią ozdobić... Ale iaką ia wiem- ' 
poftać! To niepodobieńftwo, aby ~ 
cała ot z naywiękfzą pracę , 4 
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;, choć część w niey naśladowała na- 
» tury.... Salwini! czy znalz ty mi- 
» łość?— Nie Milorze przyiaźń fer- 
„ cu, umieiętność ta zabawom wyftar- 
» Czy moim, Uciekam zawfze przed 
» płcią, nadto panuigcg nad nalzg.... 
» Czytałem , że miłość nayfirafzniey- 
» {za z paflyi, — Malz prawdę, ale i 
» naymilfza... | 

Zaczął znowu o czym infzym, taiąc 
fekret, który znać, że ciężył fercu 
iego, 

Z okoliczności naprowadzit Adelfon 
powieść, która ciekawiła Salwiniego, 


» Milord i Hrabia ieden, w nay- 
p» ściśleyfzey żyli przyiaźni, ^Pierwfzy 
» pokazuie mu kochankę, wiernie ko- 
'.„ Chany od niey. Ten zapomina a 
» wlzyfikim, ślepą uniefiony 23dz3., 


ME * 


‘sy zwieść ią i uwieść ufiłuie,..... marsz 5. 


Nie dał dokończyć cały gniewei T3 
apalony. |, Przyiaźni i powinności - 
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Pochwycił go w pół, $ci(kaigc Mi- 
lord. ;, Więc poftapienie te ganifz Sal- 
wini?— Czy ganię? To wyflgpek, 
co nayczernieyfzy bydź może! Ale 
ieflZe Człowiek na świecie, tak da- 
leko wykraczać umiejący ? 
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„ Co moment Przyiacielu ( odpo- . 


,, wie Adelfon) więcey mafz mocy nad 
» fercem moim, i więcey cnot znam 
» w tobie... Odtąd taiony fekret byt- 
„„, by wing fama... Dowiefz fig...“ 
Słowa te ze drżeniem wymówióne by- 
ly > 
„Wyiechali na Wieś, i dwie mil od 
Londynu Raneli w Zamku. 

„l to dom móy (mówił Milord), . 


Salwinj nie mógł fig naciefzyć 
mieyfcem, Procz ozdob ręki ze wfzy- 


fikich firon uśmiechała fig natura. - 


Wefołe gaiki... Rofkofzne doliny, 


4niezliczonemi odziane źrzódłami, wize- 


* dzie obfitość, wfzędzie fzczęśliwość 
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» Co to (mówił) Milorze ? Dla 

czego w mieyfcach tym podobnych, 
nawet czucia nafze nowey nabieraią i 
» fily? Nad wdzięczność za Ek. i un 
przyiaźń twoig, nic nie mafz wy2íze- 
go u mnie, a przecież obowiązki te, 
zdaig fig tu podwaiać iefzeze.... 
Wolę, wolę, nad Londyn, nad wizy- 

fikie bawić tu mieyfea, | 

» Salwihi! iam od Monarchow 
fzczęśliwfzy. Tutay Królowa miefzka — 
ferca mego. Tu mam miłość, tu 2 
mam przyjaźń, Wfzak prawda, że ij 

iey nic nigdy nienadwątli w tobie, 
` „Coż to ( Salwini pytał) placzefz 
przyjacielu ? Wątpliwość: wzmaga 
i , nad tobą ? złe 
> Odtąd iuż, odtąd Sa/wini ani põ- n 
„, myślę nawet...... A mafzże pędzie 
|„ zfobął  — | tt 
Spokoynieyfzy Włoch dworowal. | 
» Jakby to Rycerz bez broni ięździ 
^» fwoiey!.... Mam wízyftko i no 
s chęć bawienia fie rzemioflem moim, ` 
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»W ie lag jie. Dam ci miłą | 


robotę! Dotąd malowales ludzi; Bo- 
| ginig obaczyfz dzifiay.,.. Przyznaíz, 
oczy twoie nic nigdy nie widziały — 
podobnego, 

Powraca Adelfon prowadząc cud 
piękności, Stworzenie nad lat fzefna- 
ście nie małące więcey, — Zmiefzanię 
piękniło ią iefzcze, Włoch zapomniał 
fię, 1 oniemiał, 
T „Nie trwoż [tę Nu N 
Oto wierny przyiaciel; d i 
bie, w fercu moim zàymt 
fce. 
„„ Sądź teraz! ( mówił Sa wi 
dziedziczy Swiat co równego... 
trzay iaki los!,.. iaka fzczęśliwość 
moia!... Ah! Nelli co za rumieniec , 

X ydzówia 2... Kto ma zacność, 
charakter, niewinność, i przymioty © | 
„ twoie, temu chwała powinności na- 

leży Aileni 
Adelfon zaprowadził ich do Altany 
blufzczowey, Nelli wydawała lię Post: 
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- nią bydź kwiatow. Mrok iey odra-_ 
dzał, i odmładniał wlzyfko... Co 


wdziękow połączonych razem. . . Pie- 
kność z przymileniem,  kfztałtność 
z wipaniałością.., Oczy zabiiaige ferca, 
całą dobroć, cały dowcip okazywały, 


A głos ten piefzczony iaka mocą 
' przechodził w dufze zakochanego Sal- 
winiego /... Chciał witać, chciał iey 
* grzecznego powiedzieć, pamięć i 
go ze wizyftkim. 
to? ( żartował Milord ) piç- 
nięfzała cię?., Choć to ma- 
oufalone z Królową wdzię- 
- Spiefz fię,..., śpiefż fię...: 
p Chcę żeby mi ręka przyiaźni, obraz 
» malowała miłości, uei 


ni, Zdradzało go wfzyflko... Ledwie fto 


razy poczynaiąc, natrafił na prawdzie 
we podobieńftwo Nell, i tak fzczęślie © 


wie, żę ucielzony zawołał Milord: 
Bue. . " " 


|. + Chciał ukryć powierzchowną fpo- 
koynością wewnętrzny niepokoy Salwi=- 
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» zięk 
ugęś mi ftworzył Nelli. Yo właśnie ` 


4 1 r 
= » 
1 „ tem uśmiech, te oczy, co w nich 
cd » fzczęśliwość moią czytam. .. Jakże 


» s t 
„ (tu go nayczuley przycitkal do pier- 
» si) oh! iakże ten obfaz'iey, w fercu 

» wyryty moim..... pate. 


d Wyfzła, obydwa zoftali, tylko.. 
,» Cóż ( mówił Milora) | iedo- 

„ wiodł-żem ci Izacunku, i zaufania? 
‘Widziałeś iedyne dobro, Choć koa- 


> 212 03 . . . . - 
j> | „ cham nayfilniey, -Choć naybolaźli- - 
Mo. wfza zazdrość koniecznie towarzy- 


m fzyły z miłością. Ale ufam, t wierze, 
|. 7, tobie, Sluchay, chodźmy w ulicę; 
jio m te gdziem pierwfzy raz ferdeczna 
0. „ zobaczył Nelli. Tam ci opowie 
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Zaczął i 
» Urodziłem fig w Londynie. Matkę 
firaciłem w wieku, Ze iey nic nie pa- 
5», miętam. Dyerec, mimo że ninie E 
kochat Ńrdecznić , zatrudniony pe- 

winnością nelle, co ie pofiadał, 
urzędow, oddał wychowaniu nauczy- 
cielow, więcey powfzechnie glafzezg- 

cych namiętności nafze, niż uma- 
cnianiu fię ich zapobiegaiących, „> - 
"UV Szczęśliwy! fam poznałem różni» 
35 cg iflotnego dobra. Uciekałem od 
gminu świata, i w tym uftroniu roz- 
"s wazaige powinność poczciwego, 2a- uż 
5 ate opaczng udaigcych fie dro- as 
"us W fpierałem nędzę .., Ratowa- « i j 
fem potrzebnych, co im wityd bronił = 
p wyllawiaé reke, 1 dopierom ceni. — 

» maigtek, i bogactwa moie, 92 | ZA: 
— ^, Raz żamyślony, fzedłeny w glabíz 
» tey, daleko ulicy. Ufiadłem, widzę —— 
„ dwie zbliżaiące fie Damy..., “Ulian p 
4 diy... Słowa ich doch dailies unie; o NN 
» Córko! mówiła iedóa; — AW. + 
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ność obyczaiow , dobroć*twoia, nie 
daig mi żadney w tylu kłopotach 
czuć zgryzoty. Piękność, to kwiatek, 
co go.ieden powiew wiatru zdmu- 
chnąć może.. Ciefze fie, że rozu- 
mu nie na wyniofłość, ale na cześć ^ 
używafz Naywyżfżemu. Patrzay, oto 
te nieprzeliczone cuda natury, piç- » 
kność, dzielność ich dla nas ftwo- : 
rzone, 

» Słowa fame izpawiiy mię rófko-. 
fzą... Wfłaię, dopieroż śliczną po= 
Ńrzęgilży Nelli, i nayfzacowniey(z2 


matkę iey Panią Rywers, Witam ,z- 


ufzanowaniem; iak można przyiely, 
grzecznie. Podawfzy. oboygu rękę, 
odprowadzam do domu,  któren. 
bardzo blilko w fąfiedztwie mialy | 
moim. | 
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„ Rozmowy nafze famg niewinność 
fkladaly  Gdyby-fzpetną Nell przy: 
tylu Miri. -nayfilniey kochaé | 
potrzebaby było, dopieroż ASIN 
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» Pomiefzkanie wygodne bez zby- 
» thu, w przyiemnym trzymane rozrżą- 
'» dzeniu. Skromności okazałość ullą- 
» pić mufi..  Zamawiaiąc wolność by- 


» wania czeflego powróciłem do fic-. 


» bie. 

» Dowiaduię fie, że mąż Pani Ry- 
» wers, Szlachcic Szkodzki, obitaiac 
» przy prawach wolności i opieraiąc fig 
'» przemocy Dworu , wielkie flracit 
„ dobra. Ize wdowa dzifiay z córką, 
» na bardzo fzczupłym przeflaią ma~- 
» igtku. 


» Jaka ródość ! Zujątkiańi oii. 


‘y, poczcivym.dom wefprzeć, i kochan- 


^» kę, zawfze wartą , w pierwfzych: ofob 


» pofławić rzędzie, 

„ Bywaiąc u nich czefto bardzo 
» poznalem fzczęśliwy, że Nelli łafkawa 
„ na mnie,  Ośmielony dobrocią ma- 
',, tki, wzracz profilem ig o córkę. — 


^» Milorze! (mówiła) Nad urodzenie, 


E 


^! mad doflatki, charakter:twóy'cze 
»» my w tobie, fzacunku chociaż 
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» Znaczemy, Nic nafzego dla ciebie. 
nie wydrze nigdy. Uważay nieró- 
wność fortun, £rzódlo fporu, i wy-* 

» mówek. Nie od ciebie, zgoda, Co 
» ludzie fzemraé będą, a my ufzczy- 
» pliwych ięzykow ich unikamy nad 
» wizyftko... A potym, bez woli kre- 
» wnych twoich, bez woli Nelli moiey, 
» nie będziefz iey miał nigdy, 

» Upadłem oboygu do nóg... Gdy- 
s» bym świata całego pofiadał maiątki, 

» nie oddałbym córcę twoiey tyle, fila 
» żądam, fila warta, Oyciec... Oy- 
» Ciec móy zna prawdziwe dobro, i 
nie zechce zguby moiey, Teraz w | 
» ręku twoim niezrównana Neli, uczy” 
nić mię, czy nayfzczęśliwfzym z lu- - 
dzi, czy naynędznieyfzym z żyjących, 
‘a ale zaklinam na wfzyftko, nie odda- 
'» way mi ferca bez woli, 

,; Podniofia mię.... Matko! wola 
twoia, moią, Milord ma ferce warte - 
» fzacunku. Nieumiem kochać tylko — 
» cnotę, i cnoty w nim iego kocham, ~ 


14 


æ 


^ Żywa" 


HisTORYA ANGIELSKA, 2I 
z 

» Calowalem nie opieraiącą fig iey 
» teke; to cale, co mam do dziś dnia 
» od niey dobro, ale nie mienialbym, 
, za wízyflkie, wfzyflkich lafki, Nie- 
» winna miłość cuda te tworzyć 
» umie... 

» Odiechałem pełen zaufania. Oy- 
» ciec naleganiom, proźbom moim, 
» pochwałom Nelli nie umiał fig opie- 
» rać dluzey. Zezwolił, chciał ig po- 
» znać, A iam biegł AU ky 
, nazad, 

» Pieściłem fi ię w myśli póoiechę 
» oznaymienia iey tey miley wieści, 1 | 
» w oczach Świata całego zaświadcze- 
» nia, że naywierniey kocham, A3] 

» Przybiegam , fluzgcy rzewnemi ^^ ` 
» zalani łzami. — Cóż to nie 2yie Nelli 
, moia? — Niewiem ( mówił ieden): 
» oto niedawno dwóch przybieglo w 
mafzkach, ftużący zbroyni wízyfcy, 
> Pochwycili gwałtem Panie, Wydzie- 
yy ranie fie próżnym było... + Wpoiéz-. 
|, dzie uciekli zniemi,  . LIH 
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„ Żal odebrał mi zmyfly, Ufa ode- 
tchnąć nie umialy.... Ocucony mocą 
niefzcze$é żebrałem... zaklinałem... 
fluzgcy moi rozbiegli fie wlzyfcy, 
Sam wypufzczam konia, doganiam 
karety. Jeden- nieznajomy, młody 
człowiek poftrzegt{zy mnie, wyfiada. 
— Jedź ( mówił Poflylionowi ) co 
tchu, wie(z dokąd, a fam z gołą biegł 
na mnie fzpadg. — Nie rufzyfz daley! 


.( krzyknoł ).... Skoczyłem rozpacz 


podwaiała fiły moie.... Smiertelną 
wzioł naieznik ranę. Ratowalem go 
— Powiedz przynaymniey za coś mi 
Nelli wydarł moig? — Nieznatomy 
przerywaiąc Śmiertelne (lowa;.— 
Wefot umieram; Nelli nie będzie 
nigdy twoią... I tu padł trupem .... 
Tego iednego żałuię, żem zabił, 
pragnącego Śmierci. 


» I znowu piorunem lecę daley, 


, Koń rozpart fig, i zdechł podemną, — 


Ulitowania, fzpiegi, fzukanie ludzi, < 


. ; ‘tes 
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z 


„wfzyfiko bez fkutku. © Jakby iui na | 


zawlze zginęły obydwie. 

„ Rozpaczalem. Wyfławiałem fobie 
Nelli narzekaiącą na rozłączenie na- 
fze, i konałem nad iey lofem. 

„ Drugi raz niefprawiedliwy pofą- 
Bites; że mnie umyślnie odflgpila, 
i to był raz filnieyfzy ielzcze.,. Za- 
zdrościłem zginionemu,... Tyś raz 
poległ, a ia co moment , tyfigcem 
umieram Śmierci. 

„ Nadzieia ofłatnia, ciefzyć nas nie 
przeftaigca, dni tylko wftrzymywała 
moie. Odbieram obcą ręką lift pi- 
fany, ? że Pani Rywers z córką nie żyią 
więcey. Nie dokończyłem. Padiem 
bez pamięci, w dni kilka, ledwie 
mię dotarli z Śmierci. 


„ Patrzę; oyciec (krepiaiący umie- - 


raiącego łzami, Na około pełno Do- 
ktorow. Zaklinał żebym co brał od 
nich, — Oycze! kochafz mię l 
pozwol niech umieram. Dobroczyn- 


, na śmierci iic uwolni od ciężaru, 
B 4 At e 
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Pod infzym niebem, fądziłem ferce 


Nelli!., Nelli moia nie wę eS "Aj 
iam S ata nie z nig razem! "o 
» Rok cały umarlemum. podobien| 
więcey. Lękali fie, 2ebym nie ftracjęjo 
zmyfłow... Niefzczęśliwy miałem 
ich nadto, na poznanie w całey rozz] 
ciągłości utrapień wfzyfikich. . Nale-| 
gania naylepfzego oyca, Zabawa z 
kGiążkawi. Rozrywki ręczne, których - 
umieiętność cieízyé i  fzczęśliwić 
nieiakoś umie, nie dopuściły śmierci 


do mnie. ó 


» Zylem na nowe utrapienia. Ser- 
deczny umiera oyciec, @fatnic flo- 
wa... Zaklinania fame ,*żebym pa-! 
1nietal o fobie, to pokoy dufzy iego 
przynofić będzić. ! 

. , Porzucifem Anglią mieyíce nie«| 
fzczęśliwości moich, grob tego, cont 
tylko miał naymilfzego w świecię, 


znaleść aowe. Ofzukuiemy fig tylko, | 
wlzędzie utrapienia, wfzędzie trofki 
Są At nas, EC 
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» dzey, z całym pośpiechem porzuci- i 
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» W Rzymie tyle znalazlfzy rzeczy 
wartych oczu, ufpokoienia nie zna- 
lazlem moiego, Tam fprzyiaznili- 
śmy fię, przez wartość przymiotow 
twoich, Może przyczyniała fie i ta 


trofka wrodzona w tobie, nabyta we: 


mnie, Niewiem, czemu przy tylu 
fklonności taiłem fekret , * którego: 
radość, czy fmutek, koniecznie fżu- 
ka podziału z zaufanym Przyiacie- 
lem, 

>». Pamiętafz ów Lift, com go czy- 
tał płacząc? był to od Przyiaciela, 
mego z Neapolim, donofzący, że ma 
z Londynu: iż o życiu Pani Rywers 
z córką, zaczynaią głośno gadać, s, 
Y radość łzy wycifkac umie! A że 
żądanym rzeczom wierzemy nayprę- 


liśmy Włochy, 


» Lift w Douvre, i nadzwyczayna | 


pociecha nad nim, była to ręka fa- 
mey Pani Rywers; de dawne porzu- 


cili miefzkanie; że mog. z całą m 
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39 
39 
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»* 


glądaią niecierpliwością; że Nelli 
zawfze trwała, zawfze przywiązana, «+ 
I że mi wiele powiedzieć maig, 


» Nelli znalazłem pięknieyfzą ie- 
fzcze, Zbytek radości odebrał mi 
siły, Mdlosé naftgpila, Ratowaly 
mnie obydwie, 

, Przyjacielu !. widzieć w oezach 
miłość równą. Zapewnienia flyfzec 
niekłamne, Dowody zhać niewinne, 
Jeh to fzczęśliwość, którą czuć, ale 
niewyfłowić inożna, 


„ Co fie z niemi działo, fluchay 
teraz, _Szturley krewny ich blifki, 
wyznal, Ze przez oyca mego niedo- 
ftąpił urzędu, którego ufilnie żądał, 
Za to na głowę Nieprzyjaciel, Czar- 
ney zemfty fzukał, Profil, żeby mnie 


, w dom nie wpulzczaly nigdy, Chciał 


» Nelli zbogatym bardzo żenić człowie=" 


39 
» 
» 


kiem, cierpieć go nie mogła, Matka 
chwaliła trwałość dla mnie, Wfzyftko: 


przedemną taily,... Niemiley oko» 
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» liczności donieść nie chciały, w na- 
» dziei, że czas ią umorzy. 


» Szturley widząc tak blifko pomy- 
» Ślmość moig, wpada z Przyjacielem, 
1 to oni naieznicy, i pochwyciciele 
, Panny, Com go dogoniwfzy zabił, 
» ten to niefzczęśliwy wfpół -kocha- . 
» nek, 


,Rozgniewany tym więcey Szrurley, 
» zawozi do Zamku, Nieprzeyrzane w* 
„ około góry, mieyfce na, pofirach 
ftworzyły właśnie, Tak dobrze iak 
w więzieniu niewinne te dwie ofidry 
» fiedziały, Zona i córka Szturleia 
dopełniały iefzcze nie milofierdziem' 
» wlafnym frogość dzikiego człowie- 
sy ka.. ` 1 
„ Przecież użalony fłużący wypro- 
» wadza ich na wolność. Do Londynu 
Lis uciekły, Tam nędzne w niedoflatku, © 
» i na olobności wiodły Życie, 


„Fen fam flużący opowiadał, iak 
» do mnie, zmyślając Senior ich 


Ur / c.p qu MAT 9 
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ley pifał, i że rozpacz, po obcych 
błąkała mię kraiach, 

., Załowały nie wiedząc gdzie Li- 
flem fzukać, Dowiedżiawfzy fie do- 
piero, Ze i Szzurley wyiechal za gra- 
nice, wyfzli z mieyfca ucieczki. Do 
wiofki powracaiąc {woicy. 

» Jeden z krewnych moich upe- 
wniał, że powracam. Y dla tego na 
poczcie zafłałem lift od nich. 

» Nelli chorowała śmiertelnie, do- 
piero nadzieia zobaczenia mnie, po- 
wróciła iey piękność i życie, 

» Dla bezpieczenftwa miefzkaig tu- 
tay. Stryi móy na wfzyftko pozwala. 
Sam wkrótce przybędzie... Szczęśli- 
wość moja co moment bliż(za. ** 


. Przerwał Salwini; — ,, Jakże? w 


3? 


tych dniach wefele? — Zapewne 
Przyiacielu!... dziel radość moią, 
Jam ci nic, mimo nieodbitą kochan- 
kow boiaźń, nie utail. Jam cię tu 
przywiozl, Nie można zaufania, i 
przychylności dowodzić wyZey..,. 


http 
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» O! rofkofzy życia mego.... Miłość, 
» Z przyiaźnią fkładać fig na nią bę- 
» dziecie “. . i 

Pani Rywers przyflata po Milorda, 
Sam zoftal salwini, W ten czas wfparte 
czoło na ręku..,. Głęboko wzdychał... 
Porwał fię, i śpiefznym chodząc kro- 
kiem, tlukł pierfi, iakby chciat pierfi 
zabić fwoie,,. 


Powraca od Nelli Adelfon. . Nowy -` 


fzturm na fpokoyność Włocha, Grze- 
czność Nelli, oświadczenia Mylorda 
zabóyflwa nowe, 

W kilka dni począł ścifkać i cało« 
wać go Adeljon, Wyrywał fig z rąk przy- 
iacielfkich, 

» Cóż to? Nie cierpifz mię wię- 
» Cey?... Mów co chcefz?... Doftatki, 
» maiątek, — Alboż to oni ey: 


.» wość fkladaig nafzą? I tak nie wypfą- 


» Ce ci fie nigdy, Niewartem tylu do- 


» broci, tylu litości.... miłofierdzia 
» może!.,. Ah! puść mię, puść mię - 


» hazad do Rzymu... Samem fobie 


— ki 
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5» 
5» 
» 
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nieznośny, Chciałbym fię fkryć przed 
dnia $wiatlem, Nie mafz mieyfca.., 
Nie maf iafkini, coby ukryła mig 
w fwoich przepaśćiach, * 

Tu łzy topiły flowa iego; i im wię- 


cey Milord, zdobywał fię na dowody. 
przyiażni, tym rozpacz Salwiniego wzra- 
flala więcey, 


9» 


Adelfon powraca do Nelli: 

„ Serdeczna Nelli/ Biedny człowiek, 
niewiem co go za tro(ki gnębią, Li- 
czę fie (am z (obą, Nie ma wic zarzu- 
cić przyiaźni mviey, To właśnie 
choroba, co mu wczefną Śmiercią 
grozi,... Mnie odfłąpić! Jakżebym 
umartwionym zoflal, a ia chcę żeby 
fzczęśliwość z rąk twoich,z naymniey= 
fzą nie miefzala fte przykrością, Na- 
mawiay proś go, a iedno tlowo z uft 
Nelli , ma zawíze zatrzyma go z nami, 
Po względach, po przywiązaniu two- 
im fpodziewam fie wfzyfikiego, * 

W gęfzczy okropnego lafu, narze= 


. "kal raz, lam z loba Salwini, 
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» Zkąd ta rozpacz?... ah! kogoż 
kocham? Ofobę cudzą, ofobe przy- 
wiązaną do tey, com iey wlzyftko wi- 
nien!.... Gaśmy płomień ten poże- 
raigcy ferce! A ieźli mocy iego nic 
fie oprzeć nie zdoła... Jeżeli rozum 
ugina fie pod wolą gwałtu; mieymy 
dofyé śmiałości... Zycie nafze ne- 
dzne, śmiała wlafna zakończy ręka! : 
A Dobrodzieiowi, a Lafkawcy iedy- 
nemu cienia nie okaże niewdzię- 
czności,.., Uciekaymy ! Tu wízyflko 
na wyftepek naprowadza!.., Ale mię 
Adelfon niewdzięcznym zwać będzie, 
ieżeli go nie pożegnawfzy rzucę,,,.. 
Z mieyfca doniofe mu o wfzyftkim... 
Ofądzi mię flabym, ale poczciwym,... 
Nie kochać, żałować przynaymniey 
outs. Jakie odftąpić Adelfona / 
Okrutniku! bap fam fiebic).,. Coż 
to zamyślafz? Ale tak... Z dwoyga 
albo niewdziecznym, albo nief: age" 


a śliwym, bydź trzeba ER " 
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Wybierał fie potym w podróż: Lift 
fkończył dziękuiąc za lafki Milordowi, 
Ze wdzięczności iego, nic nigdy nie 
oflabi.,, Ze miał gwałtowne przyczyny 
wyiazdu, oznaymi potym iakie, Profit, 
» i wymienił, gdzie mu odeflaé rzeczy, 
„ i iak pifywać do niego. 

Ciefzył fię zwycięztwem włafnym, 
duíza iego nie była wyfiępną iefzcze. 

I wten moment, znowu łzami za- 
lany, pada na krzeffo: 

„O! Boże... Przyiaciela zdradzić !.., 
» A możefz bydź co gorízego? Jakże? 
Naynędznieyfza miłość krokiem mię 
ztąd nie wypuści!... Dofyć!.. . do- 


sy fyć!.., Czyńmy z wyflepku'enote! ... 


Skoczył do łóżka po fzpadę, Wy-- 
wrocił Rolik... Hałas naprowadzil prze- 


“chodząca tamtędy Nelli.... Wbiega, i 


widząc oftrzem ią koddig do ferta, 

„ Co robifz niemiłolierny? ( krzy- 

» knie) — Co? kończe-nędzne życie 

„> moie, Życie co go nigdy cierpieć nie 

» będę... Ależ tobie to mnie ratować? - 
RAB 


eer - 
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Wziela go za rękę, i łagodnie mò- 


wigc pofadziła obok, Zapomniony, 
drżący caly, nie wiedział co z nim lię 
tredy działo, 


» Cóż to ( pyta Nelli) za przyczyna 
tey rozpaczy? Wzyftko w podróż 
ułożone,,,, Przychodzę tu od M;- 
lorda, Zaklina cię, nie tay utrapień 
twoich,... Malz miłość, charakter,.., 
Jakże TI .. Naypoczciwfzego rzu- 
cafz Prayiaciela!,., Sąż iakie deli- 
katności, którychby przyiaźń nie- 
uleczyła >, .. Ja do iego połączam 
moig prozbe,.., 


» Więc dodrze, (mówił ułagodzo= 


ny nieco) Nieodflgpie; icon umarł 
przy nogach Adelfona..., I iakże wie 


dzieć was będę?... I fzlub ten piedi: ae 
ki? — Tylko na Milorda Bermond ~~ 


czekamy, którego gwałtowne zatru- 


dnienia w Londynie trzymaią ielzcze, i 


„.. Szczęśliwość nafzg , o ien 
powiek{zy twoia, 


IS, 
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„Moia! (porwie fię Włoch) Moiey 
nigdy nie bedzie!... 
Pofirzegł fie, nadto powiedział,, 


Skutki piekielnego charakteru iego,.. 
Nic go ofłodzić nie zdoła, 


PŁ) 
99 
» 


,, Mnie nikt nie cierpi na $wiecie! 
( iefzcze mówił daley) — Za co? — 
Adelfon tak Scifly Przyiaciel ! — 
Oboyga maíz nas przychylność — 
I los cię móy zatrudnia? ( pytał zno- 
wu) — Jakże nie?— Milord wdzię- 
czność , fzacunek , ferce moie ma 
cale — Cóż to blednieiefz Salwini ? 

„, Ledwie przyfzedł do zmyfłow... 
Porwał fie:,.. Ah! iak radofny mo- 
ment zmiefzalbym, do narzekań 


` tworzony famych,,, Puście mię!,,, 


Adelfon naynędznieyfzym mię uczy- 
nil!-— Coz to znaczy? ( przerwała 
Nelli) — Prawdem powiedział, Ucie- 
kam z Anglii, Niech fię w grób wci- 
{ne włafny... Niech ging... Ale 
lituy fię nad naybiednieyfzym na 
świecie ! “ ŁU 
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Nelli zawłże fadzac to bydź fkuc- 
kiem choroby, tym go żałowała bar- 
dziey.,, Starala (ie go łagodzić, ale na 
próżno.,, Z uśmiechem mówiła do 
niego,., ,, Salwini / ta konieczna wola 
» moià, żebyś nie wyjeżdżał od nas, 
ji ( Włóch rozradowany nakóniec) — 
» Sly(zalem glos nieba ż uft twoich.,.. 
» Adelfon, tak rozkazuigc Zapewne flu- 
„ Chanym bydź mufi.... 

Ciefżył fie (kutkiem obietnic, uwia- 
domiouv o wfzyftkim Milord, 

» Żałuymy (ibówil ) Przyjaciela 
» nielzczęśliwego, Trofka, ta fie śmier- 
» ci tówba... Azaliż czas i ufifowania 
>, há(2é, nie dlecżą go kiedy, 

Sahihi": natzekal na tak prędkie 
Poftulzentwo Nelli....-,, Cóż więc?... 
» Ona kochanka moia!..., To famo s 
, wyfłępek.,. Jak wzrok Przyjaciela , E 
2 Dobrodzieia twego znieść BE: Dh 
s) fiSż, . S 

'Myślał Znowu, — 4, Nayezyfifza 
„ miłość. Nie dam iey na: moment 

= C 2 
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z obrębow wyjść fwoich... Nikt nie 
będzie świadom fekretu wielbienia 
» Nellś,... Do grobu zaniofę go z fo- 
bg... Prawda!.,. A filaz iui raty, 
wydałem wizyftko.,. 

Pomiędzy fluzacemi Milorda był 
Sycylyiczyk, Na złe nic wynaleść nie 
można lepfzego. Ten na ufługę dany 
Salwiniemu widział zgryzotę, docho- 
dził przyczyn trofki; poftrzegl, że czę- 
flo oblany łzami całował miniaturę ie- | 
dng, Sztuczny obaczył ig, i wfzyftko, 
co fię w pośrzod dufzy Włocha działo, 
z gruntu poznał... 

Raz rozpaczaigcemu tak mówił; - 

„Panie! ffugam ieft, ale mam fer- 
, ce czułe, Los twóy dotyka mię iak 
„ wlafny. 

Dziękował mu Salwini, a ten fto- 
pniami wcifkaiąc fig w poufałość iego, 
dokazał czego żądał, + + + 

„ Poczciwy człowiecze, ty pierwfzy, 
„ co fig nad moią lituiefz prawdziwie. 
„ nędzą... Znay móy fekret..., Ko- 


thn. S 
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» cham Nelli, mimo że cała dla Adel- 
» fona, +, Mimo że Adelfon wizyftkim 
» dla mnie, Ta niegodziwość wkradła 
5 figi po tyrańfku mną włada!,,, Ale 
. » iak nayrychley na drogę powrócę 
cnoty,,, fkoro,.,, fkoro porzucę 
te miey{ca,,, Pożegnam ich na wie- 


5 kie +4, 


Zdradny Syeylyiczyk kontent z po- ` 


czątkow, nie wątpił, że iadem fwoim 
ffadpsute iuż, dotruie ferce, Zdarzenia 
z Aidelerpiiwoscty wyglądał, 

Adelfon mimo zazdrośną podeyrzli- 
wość nie pomyślał nawet, żeby w przy- 
jacielu miał wfpół -kochanka, i iakby 


ferce cnotliwe tak przeiftoczyé fię mo- 


glo, 
Uflawicznie Salwiniego THAI 


do Pani Rywers, i do fwoiey Nelli, Tyl- . 


ko o piękności iey, tylko o prędkim 
ufzczęśliwieniu fwoim rOzmawiaige uus 
Co bardziey zapalało Włocha ++, zà- 
czo lofowi Milorda, 
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Pofępny, i Nelli, i włafnego lękał 
fie fpoyrzenia, Zmiefzania te powinny 
były oświecić Adelfona, Serce bez winy, 
utworzenią podobnego znać nie może, 
Ale saflapila okoliczność oczywiftíza 
iefzcze, a ślepy Adelfon nic nie widział, 

Milord doczekuiąc przybycia Stry- 
iowfkiego, wfzyftkiemi ipofobami ba- 
wil Nelli, Polowanie, ryb łowienie, 
przeiadzki, różne wymyślane rozrywki, 
Zual, że przywiązane, a czułe ferce, 
podobne zabiegi, tym więcey uymuią 
ie{zcze, 

Miał w Pałacu Theatrum, Sprofit 
fzfiedztwo z okolic, Ułożono grać fla- 
wną bardzo Tragedya, Romeo i Julia, 
Nelli icy wzięła role, a Salwini, że i po 
Angiel(ku mówił bardzo dobrze, umiał 
deklamować, i że pofłać iego, właśnie 
odpowiadała okoliczności, Adel/on dat 
mu rolę Romeo, 

Przytomni nie mogli fię wydziwić 


fpofobności Włocha, Ufławiczay po- ` 


klafk każdą zakończył fcenę. Salwini . 
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dodawał flowa i ucinki,,, Neli darmo 
mu napomykala, co ma mówic,, Wfzy= 
{cy fadzili, że to okazuiąc dofkonałość,, 
a on przeciwnie czynił wlzyltko, dla od- 
krycia choć tym fpolobem fwoiey mi- 
Iosci, 

Naoflatku tam, gdzie. Romeo śmierć 
fobie zadał, Scenę tę, z taką żywością 
grał Salwini, że śmiertelnie umyślnie 
w ferce fię uderzył, 

Zbroczonego krwią wynieśli zmie- 
{zani wfzyfcy, Milord Led ra- 
tował przyiaciela, i, 
| ¿p Niech umieram!,,, niech umie- 
» ram! (wołał) kiedy mi ią odebrali La, 
» kiedy i iey nigdy mieć nie będę!  . 


I to Adelfon fądził ief2cze-fkutkiem 
wzmagaigcey fie gorączki, i że głowa 
» cala nabita tym, Co dopiero ke 
79 czył, ES 
Gwaltem prawie, naylepfi — 

Doktorowie, przymufili, do życia Sa/- 
winiego . Milord radował fie, coa: 
C4 
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Włoch tym filnieyfzym iefzczę gorzał 
ogniem, 


» Jakgz radością napoiony byłem | 


» (do Syoylyiczyka mówił fwego) pod 
» nazwifkiem cudzym maluiąc fiebie,,, 
„ Ah! iakze fłodki,,,, w uftach Nelli 
» Wyraz ten,,,, Kocham na wieki,++4+ 
» haywierniey kocham, To tylko iç- 
» zyk fkladat,,,, znałem daremność, 
» i dla tego u nog padłem Nelli, Srogi, 
» nielitościwy Adelfonie / czemuś mi 
^, tam umierać nie dopuścił?,,, Na 
» iakie niefzczęścia zachowuiefz życie, 
» którego nienawidzę ? | 


^ Wyfzedł, i powi sedi Sycy* 
lyiczyk. — ,, Milord Bermond za trzy 
>» dui zapewne u nas,,,, Oto Kuryer 
» przybiegł,.., Za trzy dni Nelli żoną 
» Milorda.,. Momenta krótkie , ++ 


» (mówił niefpulzczaiąc oka z Salwi- | 


» niego) Co teraz Panie móy czynić 
» my$lifz? — Co?,.. oto te tyle razy 


» nadkaleczone ferce, nie wzdrygniętą ` 
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dokończę ręką, i życia od śmierci 
fzukać będę; a Adelfona zczęśliwym 
widzieć.., byloby dla mnie nayfroż- 
{7a męką.., Ty wierny flugo pokaż 
mi fig przyiacielem iftotnym... Od 
ciebie wfzyfikiego fzukam. — Do- 
brze, ( mówił zmyślaiąc żal nie.utu- . 
lony ) A chcefzże żyć i bydź fzczę- 
Sliwym?— Jakto?,,, Wefele te 
7wlecze(z iefzcze?,,, | Za trzy dni 
Adel/on Pan tylu piefzczot!,, Ah! 
iakżeby bez urażenia przyiaźni uczy- 
nić? — Przyaźni?,,,, Coż przez to 
flowo przyjaźń rozumiefz 2A ktoż 
cię ieśli nie-Adelfon niefzczęśliwym 
uczynił!,., Znał'catą Nelli piękność 
nieumieigc fie iey obronićs na coż 
próżnie wprowadzać, żeby zabiiała 
drugiego, ,, Watpilze, żeby ci fig 
nie podobała?,,, Zgryzota, zmáre * 


. . " 4 nuc 
twienia cudze, tym więcey dobro . 


wyflawuig nam naíze,,,. Alboż tak 

ślepy Milord żeby nie widział co czu- 

iefz? Oto w ten moment zapewne - 
C:5 
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w piefzczotach z kochanką naygrawa 
fię z bjed twoich, 

Salwini porwał fig — ,, Okrutniku! ,, 
Co za nową złość wcifkafz w dufze 
moią, którą gwałtem odrzucam,... 
Wyflepek ; niewdzięczność,+,, nies 
fprawiedliwość, nie ofzpecg mię ni- 
gdy! Niech fig biorą; niech żyią 
fzczęśliwi. Ja ieden umieram tylko! | 
Zelaza, trucizny, śmierci, to cale 
Dobrodzieyftwo, którego chcę od 
ciebie, — Smierci } tyle ich śmierć, 
co i żal twóy zmiefza, — Dofyć, do- 
fyć tego (izy puściły mu fig ftru- 
mieniem) Niegodziwy milcz, bo wy- 
dam Milardowi,,,, Precz+.++ precz 
z oczu moich, 

Wychodzil, zawołał go znowu, — 
Jakże ?,,. Za trzy dni zapewne! — 
Milord naylepiey opowie ( powie- 
dział) Cały Pałac radością brzmi fa- 
m3, — Radością! kiedym ia nay- 
nędznieyfzy ! ( tu fztuczny: Sycylyi- 
czyk łkaiąc prawie z płaczu) — Ba 
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» €hcefz nim bydź gwałtem, Ale po- 
» wiedz lepiey Adel/onowi , przychyl- 
» ność moia warta zemfly, * 
Gleboko w myślach zanurzony po- 
chwycił fie — ',, Więc czyń co cheefz 


» ze mną — Słuchay porady wierney, 


» do pół nocy mafz czafii do namyśle- 
» Nia le, czy umierać z rozpaczy, ezy 


» Żyć z Nelli. — Żyć z Nelli! ani owa 
» powiem więcey, — Pomiarkuy UM 


» pytay ferca 1 mocy przywiązania twe- 
» go." | 

Chciał nowe zadawać pytania, ffu-. 
Żący iuż był daleko... Potym fam do. 
fiebie: ci, Czy to mię fen łudzi?, ,, 
+ Nelli moia!... Q! rofkoízy pełna 
» nadziej t< 


Tu Adelfón nadchodzi radośnie - 


mówiąc — ,, Trzy dni tylko |... Stryi 
» Umyślnym donofi... ja iużem Ízcze-, 


w 
i 


» Wízyfikiego świadkiem — Milorze/... 
» mówiłem raz, widoki podobne po- 


kad 
i" 


^ 4. 
HOT 
P 


śliwy z Nella... Przyjacielu będziefz . 


wiekízaig iad, cą mię nilzczy, ay N 


" 
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» Więc nie dzielifz lofa mego? — Jak 
„ go dzielić >... 

Tu znowu pełna zamiefzania od- 
powiedź, powinna była obiaśnić Adel- 
Jona. 

, Ah! Milorze, Milorze/ puść mię 
przebog! Wdzięczność ci za dobro- 
- dzieyftwa niefkończona zoflaie. — 
Co przyiacielu!... gwałtem cię za- 
trzymam... Rozrywki, pofiedzenia... 
„, wielość zabawek, i ludzi, ufpokoią 
„, cię ze wízyflkim, Zoftaw trofkom 
naywiernieyfzego przyiaciela ulecze- 
nie zupełne. Ty nie znafz źrzódła 
choroby twoiey. — Znam go inad- 
to, dla tego puść mię koniecznie. 
, Znafz?... powiedzże bardzom cie- 
, kawy.“ 

"Odízedi Milord (to fzukaiąc przy- 
czyn dzikiego pofiępowania Sa/winiego, 
na prawdziwą nie napadł. 

Nadchodzi moment, powraca Sy- 
cylyiczyk. „ A coż? namyśliżeś fig? — 
g Ah! nacifku utrapień moich nies 


à ATP: 


<A 
NIS" "X 


HIiSTORYA ANGIELSKA, 45 


» poymuiefz nigdy... Czy nienawidzieć 
» go?... czy. upadlízy do nóg wyiawic 
» wízyflko Adelfonowi: ?— Terąz Tej 
» flko w ciemney pogrążone BOON: « 
» Idź za mng!.., 

Zaprowadzil go daleko za mury 
Zamku. Zafłaią człowieka ofuniętego 
płafzczem, Pytał Tr 


» Lyze to Nelli kochafz? ( zmiefzal - 


» fie Włoch, i drżącym prawie glofem ) 
» Ja!... ia Przyiacicla! Ade/fona/ Do- 
» brodzieia zdradzam moiego!— Po- 
'» wiedz raczey mécifz fig nad naywię- 
s» kfzym tobie nieprzyiacielem ( rzekł 
» nieznajomy) Kochaíz-Ze Nelli ? 
» Nad wfzyfiko co znam na świecie — 
„ Otóż gdyby nie Milord oma wzaie- 
|,» mnie kaepeuiy ciebie, — Mnieby 
» kochała? — I może żoną twoią. — 
ys Oh! przebóg bądź kto iefleś porzuć, 
„ zofław mię! — Ja mam moc ręką 
» ley władać i oddać ci Nelli, — Co 
_» mówifz$— Nowym i ledwie pomy=. 
w PAR napadafz razem na ferce mo- 
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ie.. Niech moment wytrzymam tyl- 
ko... Jakto!... okrutniku!... okru- 
tniku uciekay !... dufza moia cno- 
tliwa iefzcze.* 57 

Nie wytrzymał, Napoły żywy na 


ziemię upadł, Zdrayca Sycylyiczyk na- 
glił: — ,, Coż więc: momenta ubiega- 


ią, korzyflay.. Szczęśliwość ubiega : 
fię za tobą — Dobrze, dobrze, uczy- 
nie wfzyftko .... Co? honor, przys 
ia£ü zdradzać!... nic nie uczynię! 
Nieznaiomy odchodził, mówiąc; 
Płacz poczciwego fluzgcezo zmię* 
kczył mię... Chciałem Nelli tobie 
oddać .. Ale widzę piękność iey nie 
dość filna,, w oczach uftawicznie 
wachaiącego fię... Będzie w moment . 


| cudzą — Cudzą!,., A mafzże prawo 


do niey? — Nie mam potrzeby wys 
iawiac kto ieftem... Chęć moia bez 


| fkuteczna, idę i nie powrócę fig nie 


gdy, — Nie rzucay mię ngdznego!, i; 
Mów!... każ! ,. ale iakże?,,, Życie 
Milorda. +... bezpiecznym będzie, «4 
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» Staray fie go tylko przyprowadzić na 
» te mieyíce. Jutro, ia z przyiaciolmi 
» przybywam,,, Zatrzymamy, póki 
» nie oZenifz fie z Nelli, Wypuściemy 
» potym, ale iuż po czafie, Dowiefz 
» fie... Mam prawo uczynić, co mó- 
» Wie. 

Salwini podobien był pod urwifkiem 
fkaly floigcemu, co moment grożącey 
mu upadkiem, Sycylyiczyk odprowa- 
dzil go nazad, Sen nie dotkngl powiek 
niefzczesliwego , — Nadízedt dzień, i 
obiaśnił zgryzoty, Doczekał fie znowu 
okropney nocy, a na nic nie odważył 
fię iefzcze, 

Nadiezdza Milord Bermond. Adel- 
Jon poleca mu przyiaçiela. W oczach 
dwóch kochankow niewinną rofkoíz 
czytać można, Wéízyflkich ufta fzczę- ' 
śliwość wymawiaig fama. Bermond wy-.. 
chwalić fie nie może Nelli, Jutro gis 
wyznaczony wefela. 

Drżący pyta Sycylyiczyka Salvini: AES 
» Weak i iuż uplyniona pora?,. nies 9 


Le CE pi 
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» dotrzymałem wczoray: — Urażeni, 
» ale mam wiadomość, że dzifiay tylko 
» czekać maig, — Drilidy przyiacielu.., 
» Na ci wízyflko, co tylko moie. 
» Zmiluy fię:. niech cie ięk ten zmię- 
» kczy!., Przebii zdradzieckie te ferce! 
» wprzód nim dokonanym wyflepkiem 
» zczernię ie... Jakto!.. Jutro Adelfon 
» Pan piefzćzot famych: to nigdy nie 
» będzie! Mów! co czynić pozofłaie? 
» Wiefz dobrze...: i to wieíz, że jutro 
iùż nie naíze... Godzinę uch lin 
» wizy,... a iak blitka! — Prawda lia 

I pobiegł do Milorda, Zaflal go z 
Stryiem, kochanką 1 matką,,, Widok 
radości!,,.. widok, ale zawziętość 
wzmagal iego... Wyprowadził fztucznie 
Adelfona, i iuż na mieyfce zbliżali fig 
zdrady. 

» Salwini/ ( mówił Milord ) Mam 
» w Stryiu Qyca drugiego... Nayza- 
» Cnieylza Pani Rywers, iakiegoż warta 


< „ nazwifka?.,, A Nelli moia!... Jakąż 
pci flodyczy pelng obiecuig przyfzłość!.. 
UE | Salwi- 
C a rę | 
; re 


aa 
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Sałwini /... Ty ieden truiefz fpokoy- 
ność moig — Ja! (niielzał fie i drżat 
cały ) zapewne znaigc moc przyiaźni, 
i fiłaż kochany Mi/orze/ uiewzbra- 
niay mi Śmierci, ta iedna zakończy 
wfzyftko — Srogi Salwini chcefz mię 
zgubić rozpaczą twoją... Czemu nie- 
powierzyć fie fercu,,.. Nie maíz nic, 
nic zgoła, czego nie uczynię dla cie- 
4 bie. 
Salwini flyfzy , iuż trzy kwadranfe 
wybiia zegar, Jedynalła była momentem 
złości, Ryknął naciśniony placzem.,, 
Słów rozumieć nie można było... Wy- 
mówił przecie — ,, Milorze/... Mil- 
„ rze? uciekaymy do Pałacu,“ Adelfon 
rozumieiąc, że flaby prowadził go pod 
rękę.. Zafzli... Włoch zbywaiąc Neo co». 
» Juzem mocnieyfzych sił... Milorze! = = 
» zofław mię — Wyfzedł — Przecież — 
» Oflatnig znam pociechę, ,, Adelfom || 
» wolny... Szczęśliwy,,. Ja tylko... | —— 


» ja bez Nelli..... 
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Sycylyiczyk wbiega — ,, Coż to 
`» znaczy?.. z iakąż cię tam niecierpli- 
» wością czekaią.* Salwini nieprzyia- 
ciel życia wlafhego, na krok nie po- 
rzucał [zpady, nosił ią zawíze — Pro- 

| y» wadź mię co prędzey!.., 

Zafzli... Nieznajomy wołał: — „„A 
gdzież Milord ? — Był tu ze mną.,. Do- 
» brodzieia mego zdradzić nie umia- 
„ lem... Sam przymufiłem... Odefzli- 

|» śmy... Winienem... Mściy fig na 

» mnie — Naypodltyfzy zdrayco! od- 

powiefz mi bronią tą. “< 
Włoch iak rad był zdarzeniu, nara- 
Żaiąc fię na śmierć, tym natarczywicy 
zaczął fie bić..., Mniey odważny prze- 
ciwnik padł rupem pod nogi zwyciężcy 
Salwiniego, który fam chciał fig mieć 
za zwyciężobego.., Pragnął Smierci,.,, 
Skoczył... Chciał ratować... Plakal... 
Służącego wołał, ale nie było go wię- 
cey. 

Nazaiutrz znalezionego przywożą 
do vu trupa. Z żalem i KĘ © 
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niem równym Pani Rywers i Nelli fro- 
giego poznaią Szeurleia, Sycylpiczyk 
nierychło potym nie ufzedi więzow. 
Przyznał, że był przekupionym od nie- 
go. Ze Szrurley za granicą, i powró- 
ciwfzy śmierci Milorda fzukał, Zeby 
nieprzefirzeżony od Sałwiniego byłby 
tam na iego mieyfcu zginął zapewne: 


Już wfzyfiko przygotowano do ślu- 
„bu, Sprowadzony Duchowny, Ziazd 


gości, procz Włocha, Radowali fie.” 


wfzyfcy, Milord Bermond odbiera gwal- 
towne od Xiążęcia z Stolicy lifty, i na- 
tychmiaft iechać muli, Obiecuię po- 
wrót prędki, i ślub odłożony BO pò- 
wrotu, 

Pierwfzy raz od prse Adefin. 
fmutnym, Salwini wefolym zoltal.. 


Adelfon mnieyfzyl trofki zwiętzająg © 


ie przyjacielowi — » Jakże to! fzczę- 
» Śliwość zawfze uciekać będzie, i mo- 


» Ze nie powróci nigdy?“ — Sałwini +. 
falszywie go ciefzył, ; NON. 
Es a Se aS: 
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Płakała Nelli, każda kropla trucizną 
nicpokoiu zarażała zmyfly Włocha, 

„ Nie płacz: kochana Nelli ( mówił 
ni Milord ) pomyślność nafza przedłu- 
m Żyć fic, ale zniknąć nie może. Los 
„ fyty nłefzczęść tylu ułagodził fig iuż ` 
y nad nami. — Nie Milorze/ Ja fig nic 
„ niefpodziewam... Zapomniy, po- 
„ rzyć mnie; a o.pomyślności flyfząc 
g twoiey, znaydę w niey moig, — Co 
p mówilz? (zawołał) Szczęśliwość, 
n pomyślność bez ciebie! O! nielito- 
p Ściwe flowa ! 

Płakali... przefadzali fie na dowo- 
dy: czułości, 

Salwint wewnątrz włafney łaiał du- 
{zy —, » Coż im nie doflaie iefzcze?., 

p czego fie lękać mogą ? kochaig fie. 3 

y żeby choć część zgryzot doświadczyli 
n moich!.., Czegoż tu bawię!,., gdzie 
y ani cienia nadziei dla mnie, 

Adelfon odbiera lift od Milorda 
Bermond, Czyta głośno — „p Spiefz fig - 
y czympredzey!.,, Ani wzmianki o 
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wefelu... Zawolala Nelli — „A coż?.., 


" 
" 
" 
” 
ui 
” 
" 
” 
n 


Boiazn nieflufzna ? — Nie ferdeczna 
Nelli zapewne o wywyżfzenie moie 


rzecz idzie..,, Co nayśpiefzniey po-. 


wracać będę, — Powracać!,.. może 
nie obaczemy fig iuż nigdy! =- Coz 
to mówiíz?... O! charakterze, o 
przywigzaniu moim wgtpifz? — Wie- 
rzę oboygu, ale żebym fzczęśliwą 
była, nigdy nie wierzę, : 


Ledwie utulił ig i ulagodzif,, ., 


Potym fam na fam mówił Salwi- 


nieg: p Ani wzmianki o niey... Dziwi 


" 
m 


1 trwoży mię to nieznośnie, Przetiez 
nic nigdy nie dokaże, Przyiacielu!,,, 
zoftawuig ci więkfzą półowę życia 
mego, — Milorze ia cię nie odfłą: 
pie, — Nie.,. tu mnie konieczhie 
czekać mufisz, — Nigdy, poiadę z 
tobą, albo niezaftaniefz na powtót.s 


Gdybyś znał!...** Sto myśli razem; ` 
i czuć, i mówić nie dało mu fpokoy= 


nie, i YW SF SHE 
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Wchodzi Nelli — „ I iakże rzucafz 


-m mię? nie obaczemy fig więcey — Ca- 


y, łował.... do nóg iey upadi— Za trzy 
p dni naydaley! — Milorze/ ( wołała ) 
n ferce te, czuie rozpacz fwoią, 

Nie dal iey kończyć, Zaklinat., 
Trzeba mieć ferce kamienne, iakby 
nie boleć nad rozfłaniem (ię wiernych 
tych kochankow!.,. Salwini czuł, ale 
zwiękfzenie zgryzot wlafnych, 

Milord pokilkakrotnie- żegnaiąc fig 
z niemi, gwałtem od Kamerdynera wfa- 
dzony do poiazdu, Pani Rywers ocie- 
rała łzy córki..,. Ukryć nie mogąc . 
włafnych, 

Salwini chelpitfig (am w fobie, że nie 
chciał odfłąpić Milorda, porzucaiąc 
Nelli, 1 znowu ganił za co mocniey nié 
ufilowal. Rachuigc fig ściśley, dofzedł, 
że podobieńfiwo fpokoyności tey, nie 
urodziło fię w nim z powrotu cnoty, 
ale Ze zawiefzony związek Milorda, _ 

Mimo rozwagi wízyftkie, Salwini 
nie równie śmieley bawił fię z Nelli, 


M s 
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Mówiąc o fzczęśliwości Milorda, zdał 
fie pogrążać w wlafney... Nieprżyto- 
mność ośmielała,., Spiefznym krokiem 
poftepowal z biędu w przepaść, Kocha- 
niu nie broniemy fię tylko uciekaiąc, 
Kto wflepnym przeciw niemu dzie bo- 
iem ; zwyciężony, dopieroż Salwini 
fzukał zguby włalney, 

Pani Rywers z córką trapiły fig, na 
tyle liftow nie maiąc nic od Milorda, 
Odbieraią przecie naftepuigcy; 


Nie pifatem, bom chciał co żądanego do- 
nieść, Stryi móy zaczął wahać figs 
Xiąże ofiarował mi pierw/że urzędy». 
pofag... i Synowice fwoią, ... 


Tu krzyknęła Nelli troć: A 


odbiorą mi Adelfona, Przy mułżą = 
mdleć zaczeła, 

| Skoczyla po ffuZacych Pani Rea 

Salwini trzeźwiąc przycifhal ig do ferca, 

i rozpiekle z uftami iey łączył wargi... 

. Obaczyła fig... a nie penna z tabosci 


D 4 
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` 


czyby tak było, Wzgardłiwym na miega | 


fpoyrzała wzrokiem; Nadefzła Matka, 
cieízgc i ratuigc, czytała daley ; 


Kto widział Nelli, iak mu łatwo oprzeć | 
fig drugity piękności... a dopieroż kto | 


iak ia x dafki iey faczęśliwy... Nie 
. mafz korony, którąbym pod warun- | 


kiem tym nie wzgardzń.., Nie fzukam | 
* chluby naymilfzey powinności dofyć | 


czyniąc. Węzłow umocowanych wolą 
nieba, śmiertelna ręka zrywać nie po- 
"trafi. Powrócę iak tylko można pre- 


dko... Serdecznego Prayiaciela pamięci | 


oddaig wafzey. ~-_ ADELSON. 


Nelli nie umiała fig ciefzyc, flrafzne 


n fny, powięk(ańlyngktopność dnia tros 


fkow, . 
Salwini nowy pożar z uft wyfsal 
Nelli, wolał w osobności, 


» O! kobieto.... kobieto,.,. ieżeli 


» nie w twoiey.poftaei duch niebiefki 


MAR PAST ALA a 
AMED FOU OPO. DI 
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» 2yie z nami,,, oddech twóy prze- 
» wyżlża zapach róż famych; a Adel/on 
,» napawać fig nim będzie.., Adelfon 
» zgubił mię... On mię cnoty, pokoiu 
» pozbawił... On mi wfzyftko procz 
» Życia wydarł; a życie me podleylze 
» nad wfzyftko, 
„ Ani przyia£ni, ani wdzięczności, 
^» władczyną tylko życia moiego znam 
» milość... Przy nogach Ne//r konać 
(» będę!,.. Adeljomie / tiacóżeś mię tu 
|», Porzucił,.. Oto ten fgg niepokoiu, 
» üflawieznié kaleézac ferce, pozizeć 
» 80 Mie może... Sam ńieznam fie- 
» bie... Nike mię niewfpiera £walto- | 
» Wi uftąpić trzeba. bp . 
Adelfon pifal znowu ; 


| Gdyby nie raptowna Xiążęca flaboit, 

powróciłbym dawno. ,. Ma fi tuż: 

'lepiey.., Wyiazd móy naybliżfzy.., 
` Zaklimam podobieńfwu trofki nie da- 
| —— waye miey/ca, — ^ ADELSON, dé od 
s d > i Ry i Cz 
dy Aoc 
a o uhttp//rcin;arg;pl 
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. Nelli nicfpokoyna nigdy, wykradla 
fie. od Matki.... W uftroniach ogrodu 
wolna od świadkow, pufzczała łzam i 


.TRBarzekaniom wodze;... Część pocie- 


chy w zgryżotach znayduigc fwoich... 
Co za wzrofl piękności!.., twarz śliczna 
umoczona płaczem... ufla wefichnień- 
mi napełnione, 


Taką zaflal ią raz Salwini,* 


» Płaczefz, narzekafz, iam tylko ie- 
den, na tęftrafzną ftworzony powin- 
ność... Szczęśliwość podziałem two- 
im, fzczęśliwość. — Przyiacielu !.., 
na co te przed nami kryć dolegliwo- ` 
ści, które wymyft tworzy w tobie, 
Nie znaíz utrapień kochania, zatym 
coż ci nieznośne? — Gdybyś tylko 
w fercu tym czytać mogła, iakim 
ogniem goreię.— Goreie!.. a ktoż 
ten pożar wznieca?,., 

. Tu fpoyrzał wzrokiem, któren z ` 
gruntu obiaśnił Nelli, Porwala fig i iść 
chciała, 
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Padł do nóg: — ,, Niepufzczę cię! 
fluchay co cierpię dla ofoby naypię- 
kniey{zey, naycnotliwízey, i cudzey 
iefźcze. — Salwini coż to fluch mię 
móy zwodzi, "Toż wdzięczność Mi- 
lordowi, Takie piętno charakteru 
twego! — Znam moią winę, wymó- 


wki fzukaé nie będę. Moógłbym,.. . 


Milord pokazał mi zbiór piękności 
wizyftkich,.. uciekałem.., vie pu- 
ścił mię, On uczynił, żem na święte 
przyjaźni imie, głuchy dzifiay, mi- 
łości flucham tylko, Znam, że mi 
nic nie obiecuie pomyślnego. Smierć 
fama, . 


W ydzierala fie gwałtem. — -, Sli- - 


czna wdzięczność, Adelfon procz do- 
wodow przyiażni oddał ci {zacunek, 
i poważenie. — Gdyby wiedział, — 
Nie wfpomne mu, ale zapomniey 
fam flów twoich, przyrzecz, żę ani 


wzmianki odtąd.. .Witydé fig fam 


fiebie, . Przyjaciela zdradzać... po: 


krzywdzać osobę, i nad życie ko= - 


4) Go 
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», chaigca, i prawie poślubioną Mi- 
» lordowi, 

Szła do Zamku, óalwini na krok 
nie odfiępowa?, à 

Wołał: — ,, Nie miłofierdzia, nie 
» talki; fprawiedliwości, śmierci pro- 
» fzę, Jak fzczęśliwy, kiedy z rąk umrę 
» twoich!... Albo? to pierwiza i ofa- 
» tnia myłka.,,. Odtąd ani fłowo... 
» aui fpoyrzenie naymnieyfze... Nie- 
» wierz, niewierz mi,  Silazem razy, 
» fain fiebie uwiodł, Powiedz Milor- 
» dowi wízyftko.. Powiefz?.. to trupem 


"s, U nog wafżych padnę... Mimo woli 


» charakteru, ferce wydało lig moie.. 
» Ale co mówię! zawfzem w brew po- 
„ flapil powinnościom, Oh! filat mak © 
„ razem w dufzy umieściło fig nę- 


75» dzney.s.. 


Do matki Nelli, do fiebie Saliwini 
pofzedł i tam na klucz zamknął fie, 

Myślała czy przyznać fię przed nią, 
i przed Milordem, | Ulo2jla nakoniec 


; 4aić wfzyftko, — ,, Salwini pozna wftyd, 


j^ http;//r cin:org.pl WEZ 
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„ i poprawić fie mufi; a potym dziki - 


„ ten uraziwfzy umyfł, -ieft to miecz. 


„ oddać Włochowi WAGE» i umyślnie ` i 


» chcieć śmierci iego. '* 
Mówmy co chcemy, ieftze dub pic, 
a dopieroż kobieta. na świecie, bądź 
naywiecey do cnoty, i powinności {wo- 
„ ich przywiązana, którgby flowo te 
Kocbam urażić mogło, Słowo, mocy 
i wdziękow i piękności dowodzące, 

Kobiety rodzą fig, i óddychaią 73- 
dzą podobania: 

Dwa dni upłyneło nie widziano 
Włocha, Rozumiała Nelli, że od(lapit 
ich, Ciekawość Pani płci tey, kiedy 
przechodziła, zwyciężyła ią, Wefeia 


w przed - pokoy ; znayduie i Otwiera : 


Lift. — 

Wydatem com do grobu miał zanieść z 
fobą. Napraemiany Cnota walcząc, 
iak faba zwyciężała fklonnośt ; Mis 
łość zaf po tyraifku pofłępuiąc, cha- 


(0 vakter, przyiaźń i wdzięczność ME | 
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ciężyła we mnie. Sam firafzydłem w 
oczach wtafnych, nie żądam podobać» 
Ses bądź komu. Nelli! w nadgrodę, 
którego nikt, nigdy tyle nie czuł przy- 
wiązania, -o oflatnią profzę tafkę. 
Niech niewie Milord, co mi wydarto 
życie; niech przynaymnity x fzacun- 
kiem umieram iego... W ten czas gdy 
to pifzę, trucizna milofiernieyfza nad 
was w/zyfikich, Jłodkim dokonywa mię 
iadem fmwoim. 
Skończyła, krzyknęła: „, Gwałtu! 
» fatuymy.. otruty Sałwini.*— Przy- 
biega Pani Rywers, Służący wpadaią,'za- . 
ftaią go ollatnie wyzuwaigcego tchnie- | 
. nie, Doktor caley mocy używfzy fztuki, 
ledwie powrócił go Życiu, Salwini pier- 
wízym fpoyrzeniem obaczył Nelli. —- 
» Jakże?,.. ty mnie żawfze wydoby* 
wafz z śmierci na śmierć!,., 
Nelli nie wydała wfżyftkiego przed 
Maka, tylko,że znalazła liftji ten zdarła, 
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Salwini nie mogac oprzeé fie gwaltowi 
famo-bóyflwa, wyraził tam, Ze; od 
trucizny ginąć będzie, -A znalaziszy 
moment bez $wiadkow, tak ż wyzdra- 
wiaiącym zaczeła mówić Włocbem : 


* » Oto mafz lift, świadek fzpetney 


niewdzięczności twoiey, Niewie, i 


nikt wiedzieć nie będzie. Ale iedź, - 


pożegnay Milorda, i nie powracay tu 


nigdy. Tym fposobem litość i fza- 


cunek móy zyfkafz... Nieufluchalz ?.., 


chcefz, żebym fama Adel/onowi, — 


Przerwał: — ,,Nie ty, ia mu opo- 
wiem wfzyftko... Zabiie, mnię,» 
Sroga ciefzyć fię bedzietz... a Okru- 
tna kto cię o pomoc profit., Umic- 
ralem... Obraz twóy znikał w fercu.... 
Na co odnawiać życie, i rozpacz 
moią było!,.. Ah! Nelli... Nell 
ia porzucić ciebie... To nigdy... 
Ulituy fie nad nędznym, coś go .ía- 
ma nim uczyniła... Za iedne flowo 
ielzcze, karz mię tyfigcem śmiercia- 
mi,,, Nikt nic nie pozna... Nic nie 
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» zdradzi mię więcey... Bedzicfz tase : 
» Boginig moig... Wfżyftkie tchnie- 
nia poświęce, ^a ty tego fłyfzeć nie 
» będziefz;' niech iednym przynay- 
mniey powietrzem oddycham z to- 
» ba!— Salwini ofzükuiefz fam fiebie, — 
» ia wiedząc wfzyflko : kochaigc Mi- - 
lorda: z honorem moim rówitó po- 
kazalsbym fig, iak ty niewdzięczną; 
oy Wok nikt podłą: roztańmy lig na za- 
» Wfze, to wyrok, którego nic PAŃ 
» nie zdoła: 
wychodziła: -— „ Nie odfłąpię EN 
bie: cnota, wdzięczność, poczciwosé, 
» Wfzyfi«ko wymazane z ferca, Swiaty- 
> nia miłości tylko! ale lękay fie roze 
paczy! Poydę w fercu Milerda zem- 
» fly fzukać, Bezbożny! co za ftrafzne 
+ 3, flowo Dobrodziey: wfzylfikoś mu po- 
o» winien,.. Precz zoezu... Wzgarda, 
podłość, wízyflko cię czeka, — Ab! 
i Nelli, to iezyk bez porady woli wy- 
s, racki, myśl tak ftrafzna, nigdy nie była 
a imei! Niech ferce twoie, nadgradzà 
[EX cnotę - 
nm http:/frcin:org:pl RED | 
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4, cnotę Adelfana, a niech pieklo mie- 
» fzka w moim,* 

WYyízedl raptem, i w moment po- 
tym, znalazł Iposobność napilać do 
Nelli w wyrazach nayściśleyfzey popra- 
wy: że galząc naganny pożar miłości, 
caly wdzięcznością , cały ulzczęśliwie- 
niem ich zajęty będzie. 

Choć bez doświadczenia Nelli znała, 

ze ułożenia iego czczemi były, Umy- 

śliła za powrótem wlzyflko wyjawić Mi- 

-Alordowi: Salwintego unikała całą ufil- 

. no$cig, a ten uflawicznie przychodził 
do nich. 

Każdy czytaiący to niechay pamięta.. 

Jak tylko gwałt paffyi; wezmie moc nad 

„rozumem, niechby we wfzyftkie obda- 


rzony Da myli fig, Ufaiąc flom wta- 


nym: OQ!fpofkonałości człowieka, ia-, 
„kżeś ty aba kiedy Naywyzízego ręka, KC; 
porzuci nas niemocy oafzey; |. - .> E 
. o Przykład; w Salwinim; . fila. razy wy- 
dobywal fie i upadat. Sila- razy, enota, 
ad wyligpek, aiewdzięcyąQ Ay, iża OES > 
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ry, zamieniały miey {ce w fercu iego, 
Leżał myślą u nóg Nelli, iak kochanek 
przejęty pożarem, i znowu u Adelfona, 
wykraczaiący żebtząc miłofierdzia. W 
początkach łamać było naganną miłość, 
wzrolnięta iak wielkie drzewo nachylić 
fie nie daie, 

Porywał fig w nocy, i przeraźliwie 
krzyczał, Naymnieyfzy fzeleft, śmier- 
telnym przerażał firachem, Poczwary 
piekielne zdały fig chodzicjipodniecaé 
go iadem fiwoim, 

Adelfon pifzę: — ,, Koniec wízy- 
» ftkiemu,,,, Nie zawodnie fzlub, i 
» fzczęśliwość naywyżfza, 

Sałwini fłyfzał to, 1 niepokoy we- 
wnętrzny oczy poznały Nelli, 

Niezrozumianie fzeptał — „Wyrok 
,, Śmierci moiey!., Pobiorą iens 
'Odtad okropnieyfzy iefzcze,,, Przeglą- 
dał na dal,,., Zazarta myśl, wyftawiala 
mu Nelli radofną; przyfięgaiącą Adel- 
fonowi; w ręku Ízczesliwego kochanka, . 
i wizyfkie gwałty razem zabiialy po» E 
" czciwość jego.: t 
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Pofirach natury, żdął fig miefzać z 
zapędami frogiego Włocha, Zachmu-. 
rzone niebo,,, Błyfk. napowietrzny, 
Grzmot przerażaiący... Naofłatku pio- 
run w blifkości uderzony pałacu, krew, 
i dufze iego czarnieyfzemi przeielo 
obrazami, 

Nieraz moc fizyczna, z poftępowa- 
niem ludzkim ma związek, W ceimney 
nocy, iak śmiało zboięcka broi ręka, 
możeby ią, dnia widok wftrzymał, 

Dwie karet, i dway naieżdźżaią wierz- 
chowni, Wyfiadaią kobiety; pytaia (ię 
o Pani Rywers z córką, 2 tym od Mr- 
lorda liftem : 

NaYDROŻSZA Next! d 
W'feuflkie przefzkody ułatwione , niema- 
"my fig iu& wiecey o co lękać. Rados 
mota nie określona nigdy. Xigze, py 
Stryi móy czekaią cię! . Pierwfsy chee 


* 
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będziefz, Spiefz fie do Adelfona, którego 
dujza zawfze przy tobie... Jakim 
gwałtem nie pufzczaią mię! Momenta 
latami liczyć będę. Wyglądam cię z 
Matką, i kochanym Przyiacielem % 
niecierpliwością... Pospie/zaycie... Ah! 
ty Nelli dopetni/z miarę fuczęśliwości 
moiey... Nic, nic pewnie odtąd pra- 
gnąc procz twoicy flalofci nie zofłaie 
mi. — ADELSON, 


Ubrali.. co za wybor natury i (ztu- 

ki w niey razem. Ubiegali fig fluzgcy, 
. radośnie nazywaiąc Panią, bo zawíze ^ 
- nad fercami ich była, | 
Pani Rywers błogofławi niebu sw one 
a Umre fpokoyna! Nelli moia fzczg- — | 
„ Sliwa!“ 
4 Karety zachodzą, tylko co wfiadać w: T4 
| maia; Nelli wyízla do fiebie, Nie wie 27 ^" 
dziany „Włoch od dni kilku wpada za” TEN 

nią, —. ,, Oto-AMilord pifze mi, żebyś 
i» iechał z nami *— Mówiła wzrokiem m. 


à Eo lepiey że zoftanielz na miey- , 
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feu — „I idziefz za niego? ( flrafzuy 
» zapytał )— dzifiay iefzcze.., Byway: 
» zdrow!.. gdybyś mógł *— Dokoń- 
czyć nie dał... Oczy zapalone wście- j 
kłości iadem, AWytywa iw pół ią praem 
biia ips dita T 
Krzykneła ledwie: — O! Boże!,, 
Adelfonie! trupem padła,,, Hałas {pros 
wadza ludzi... Bezbożnik Salwimi.— ... 
» Otom zabił com miał naymilízego |“ è u f 
Chciał fiebie... wyrwano broń, i reef p 
powanego trzymano w ufironit ue BEZ 
Czekaiąca Matka wchodzi... iak *- 
żywa pada na nig, chce ratować, Potok 
lez gorących, z firumieniem krwie fey 
mięfza ciepłym, Rwie wlofy.., pierli 
tłucze... Mówią, że Salwini zabdyca, 
że powiozą do Londynu, i że z ięku 
iego , trudno o wyfiępku wnofić takim, 
- Ledwie zrozumiale mówiła: „, Niech 
s nikt przebóg ! 1 nie daie: znać Milor=" 


V» dowi, ; 


Więcey jak nie ciel "ydg Hs i 
s AAE «bu: 
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Powracał... Przygotowania wefelne roz- 
rządzał... Bez {zacunku- bukiet” dya- 
mentowy przybyley miał oddać żonie. 
Imieniem tym nazywał. (krzeple iuż 
naypieknieyfzey kobiety ciało, 
Noc®xadchodzi,. niepokóy tym 
więklzy, Nie mówiąc więc nikomu, z 
iednym Poftylionem tylko, wypuściwfzy 
konia, dopiero pod. murem Zamku 
wfirzymał. Czekać mu każe;... myśli.. 
taka radość dla nadfpodziewaney Neli... 
Miał klucz ofobny do niey fzedł profto; 
Co za widok!.,, pofępna lampa nie 
doyrzałe rzucała światło, Załomane rę- 
- ce, rózrzucene włolj... Pani Rywers 
na trupie córki oparta — ,,O! nieba 
„ (wołał) czy zapewne ona... Ab! nies 
» inaczey,.. A iefzcze.* — porwał fie 
do fzpady... Pani Rywers nowym prze= - 
ieta flrachem, leci na pomoc. Nieuwa- 
żna pierfiami na oflrze wpadla.,; Nikt 
nie fpał... Wbiegaią!...  Umieraiąca 
mówi: — ,, Trzymaycie Milorda!-po | 
„córce Życie śmiercią fama.. Niewolno - 
, nim władać... Szczęśliwam , raz mu. 
l http://rcin.org:pl 
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» odebrałam iego.. . Adelfonie!... nie 
» czyń tego, ieżeli Nelli i i moiey bie ty 
,.pokoiu dufzy,*- Mówić i żyć prze- 


fala, 


To nad fiły wyrazić, co fig z Milor- 
dem dziato!,,, Wiara trzymała go iedna, 


. Mówią :... Salwini zabóyca. — „Kto 
yy Przyiaciel ?,.. Gdzie Salwini? — W | 


„ Londynie w publicznym więzieniu,... 
Wyrywa fie z rąk fluzgcych, na 


. goż wpada konia, przybiega: każe pro- 


wadzić fie, przełożonemu  więźniow. 
Salwini głową w mur wciśniony, ufly- 
fzawfzy zwraca fig, iekliwie brzęcząc 
kaydanami, Adelfon leci z fzpadą... 
Okropnym rażony widokiem z rąk pu- 
fzcza. 

» Milorze! zoflaw Śmierć moią in- 
» fzey ręce. Z twoiey ginąć czulbym 
» flodyez iakgs, Pociecha nieflworzo- 
„ na dla mnie!... Przęklęty!... odday 


| „ umi Nelli Mo Pani Rywers, z rąk 


_ „ tych .. Widzę i dochodzę fila cier- 


„piz ( Włoch mówit)... Alecaia,, — — 
„ nikt... nigdy... ani „męki ins Ets 
i. g 
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» przewyżfżyłyby.,, Zabóycą Nelli / i 
» Ci winna niewinność falna! — Ko- | 
» chałem ig — Kochałeś?... a gdzież | 4 
„ miłość zabiiać każe!.. Milorze/ ona pis 
» iednego ciebie wielbiła..., Twoig | — 
» iuż była.., Zazdrość opanowała fer- | 

» ce, które bez nadziei kochanie dre- | 

» CZylo:.. Zazdrość!... miłość mó- | 

» wilz,.. odezwie fig Adelfon.., wście». » - 
s kłość raczey froga i obłąkanie.. — 

» Milorze! każdy krok, poftąpienie kas 
» ade, obiaśnić ci miało...» Uciekaig- 

» cego wftezymywaliście 1.. Nelli dwa: 

» razy Życie, dla śmierci wlafney,,, | | 
* Szturleia iam zabit, mścił fie, żem 3$, 
» pezyrzekłszy nie fprówadził ciebie, ,, 
» Przylaźń, cnota, nie opuściły były | 
» ielfzcze,.. To mię nic nie obroni, |. 
» Dobrodzieia, charakter, poczciwość | 
» » Dayfzpetniey zdradzilem, Co miał | 
» tylko świat pięknego wydarłeim mu... | 
„ Czy może powiłać wiek(zy złoczyńca | 
» Da demnie!,,. Milorze/ widok twóy 
„ zabiid mię w ten moment, tylo, co. 
+, móy ciebie, Godziny, zofławion 
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71, życiu, kaleczą przeciągłością woi. 
f; Smierci!.. śmierci dodawaycie mit, 
» to iedno będzie ufpokoieniem dulzy 
* 7, moiey!,. 
' Padl,.. wybladla śmierć na twarzy 
całey... padł na garści flomy, na poflaniu 
' fwoim, 

. Ledwie żywego wynieśli Adelfona, 
Przybiegl Stryi.., porwali do Zamku,.+ 
Xiąże z liczbą prżyiacioł i gości czekali 
na nich.,.. Ciefzyłi, bawili go, ale bez- 
fkutecznie.., bezprzeflannie powtarzał 

pufzczaycie mię za: niemi,., Jakim pra- - 
wem przez wyrok złączone ferca naíze, 
„rozłączać, oddzierać ie od fiebie, śmie- 
ciel.,, Jam zabóyca mątki!,., Jdkaż 
. pociecha nędznemu !;,, Przyjaźń eee 
A! co za okropne fkutki przyjaźni, - 
Po śmierci Nelli, po śmierci Pani Ry- - 
wers nic mię iuż do tego nędznego nie- 
praywigte Życia, Pufzczaycie mię, niech 

_ fię z niemi prędzey łączę!,.. 
Przytomuosé i pamięć ftracił:.,, 
Doktorowie zaczeli wątpić o życiu,,. - 
Jedyny znałeźli fposob; uflawicznie = 
| http://rcin. org Els, : 
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niefzczęścia przypominali mu iego,.. 
Płacz, łkanie rozegnawfzy w koło ferca 
naciśnione humory, przecie mu ema 
powróciły oddech, 

Nie gadał famo = bóyfwie więcey, 
ale przyfiagt w dufzy, naymnieyfzey ra- 
dości do liebie nigdy. 

Odbiera wiadomości z Londynu ; 
iutro Salwini ginąć będzie. Pofyla nay- 
poufalfzego z fiużących. Przekupię wię- 
4niow dozorcę, i ten z workiem złota 
lift oddaię Włochowi, 

Uciefzył fig ; rozumiejąc, że mu 
` radośną śmierci niofg nowinę, Zadzi- 
wiony czytał potym t 


jutro chaniebną , ale niewyrównaną wy: 


Jiepkom twoim mafz ginąć śmiercią 


Nie można praw furoworosci zmig- 


kczyć było, mad tyranem niewinną 


krwią plufzczącego ręcę, —  Bezbo- 
ny !... mnie zabiiać było, za to, żem 
ci oddał ferce i wfzyfiko: Litość, prze- 


mówiła za tobą., Uciekay! .., mie: 
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powracaiąc tu nigdy.... Zdradxay, i 
wydzieray Przyiaciołom co qaydro£- 
Jzego mieć będą... Zyi fpokoyny, ieżeli 
poirańsz... „Ja te wfzyfikie cierpię 
zgryzoty, na któreś ty zafłużył , i nie 
będzie im końca, przed życia końcem. 


Nic nie ucie[zony dziwuiących fig, 
pytal przytomnych :— ,, To pieniądze, 
» co dla mnie przyffal Milord ?— Tak 
» ieft (odpowie poffaniec)i do Francyi 
» Odprowadze cię beśpiecznie, 

Ciefzył go dozieracz więźniow: 


„ Dziękuję wam za litość walzę,,, 
» Nie potrzebuie, podzielcie fie zło- 
» tem“. O papier.. pióro... i ó mo- 
„ment ulZenia z ręki kaydan profit, - 
Z iakim podziwieniem te odpowie- 
dzi iego znalazł Adelfon flowa: 
. Nie powigkfaay Milorze ciężaru dobro- MXN 
dzieyfiw twoich, fłaray fig , żeby śmierć Fee 
moig męki fkładały fame, to bedzie das 7 
sofa vus Wyrazy twoie niechby ` 
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miały flo złorzeczeń więcey: fitam za- 
Jlu&yl, fifać powinien, nie dotkniefz 
mię tyle. Fak wykroczeniem przewyż- 
faytem w[zyfikich zdraycow, tak cier- 
pliwością konania nad w/zy/tkich chcę 
bydź umieraiących....  Milorze!,.. 
dobrodzieyfiwa offatniego nieodmówi[z 
mi zapewne. Trzeba bydź Angielczy- 
kiem, trzeba bydź przykładem ludzko- 
ści Adelfonem, żeby go uczynić: mną 
bydź potrzeba, Żeby o niego profits: 
W imie ludzkóści zaklinam cię, bądź 
na placu, kiedy ginąć będę... 
Niefzczęśliwy Salwini. 


» Okrutnik narzekał Ade/fon,,, co 


za nowy rodzay proźby, na udręcze- 
nie moie !,., Patrzyć na śmierć,,, 
A Nelli, czy ożyiefz dla tego,... Bie- 
gay (mówił fluzgcemu) niechay ko- 
rzyfta, niechay ucieka.. „, Wymdwek, 


» wyrzucań moich nigdy ftyfzeć nie - 
, będzie,., Niech go nie oglądam... 
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» Niech żyie!.., Właśnie tego braknefo 
» iefzcze, żebym los, fprawcy niefzczęść 
» wfzyfłkich, gorzkiemi oblewat łzami, 


2 


Powraca do więzienia poffaniec.,.. 
Salwini pyta: — „A coż obaczę umie- 
» raiący Milorda? — Służący odpo- 
wiada: — ,, Ani wzmianki, uci 


twey chce koniecznie. = Ma 


eczki 
pra- 


» wdę ( mówil ). Widok móy odno- - 
wiłby wlzyfikie, tą ręką wyciśnione 
rany. ... Nie wartem nigdy dobro- 


?5 
» 
» 


dzieyftwa naymnicyfzego. , , 
Przychodzi Duchowny.... 


Nay- 


$wietízey moe Religii ozywila ferce, w 
którym zgryzota, rofpacz fama prze- 


mięfzkiwała, 


Uśmiech i fpokóyność 


nie pofłałe od iak dawnego ézafu, ufia- 
dły na uftach Włocha: — „ Qycze! 
» wlzak naywyżlzy daruie wykroczenia 
żalem przeietemu ? — — Wiízyflko 
daruie fynu,.,, Om umęczony dla 
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zbawienia zyigcych, Wzywany na 
pociechę, na pomoc przybywa ufaig- 


cemu, — Oycze!,., w imie Stw 
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, iak nie będę iuż, 7. 5 Adelfona niech 
i on daruie. To dulze pociefzy moią! 

Zamkneli fig; Salwini całym nabo- 
żeńftwem, całym przykładem gotował 
fię do śmierci. 

Adelfon w nowym nieiako decens 
nocípedzil. Jedzie do Londynu.. Staie, 
kiedy: na plac iuż wyprowadzony Sal- 
wini, 

.Poflrzegi go, i wołał: ,, Oto ieft!,,. 
Dzięki Naywyżfzenu mam wizyfiko,., 
fpokoyny umierać będę, — Zatrzymali 


2 


fig, ze łzami, z podziwem fluchali wfzy- 
fcy,.. On nie nieoufirafzony mówił: — 


s Boze!-.. ty ieden cnotę wzmagafz czło- 
wieka, Zaufany w fobie, odfuwatący fig od 
ciebie, w przepaść pogrążony piekła, I iam 
był poczciwy, dufza moia brzydziła lię 
» wyflępkiem!... Słuchaycie młodzi, ani 
wy nadto dowierzayeie Rar. Miłość z 
nazwifka zdaie fig dobroć fama,.. miłość 
wprowadziła mię w niepamięć cnoty. W 
zdradzie przyjaciela, xw zabóyftwie ofoby 
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można gorzey iefzcze czyniłbym, Lamcie, 
co fig tylko paflyą zowie, w ich począt- 
kach. Urofog... pod przemocą ich fig- 
kać, ale niewydobywać fig będziecie. = 
Daley do Adelfona we łzach topiąc flowa: ' 
„ Milorze! dla tegom przytomności żądał 
twoiey... Wykraczaigcy w oczach świata 
całego... I żałować tak powinienem, — 
Zgorízenie publiczne, poprawy woła po- 
dobney... . T'obiem naywięcey winien. 
Tyś dobrodzieiem moim był prawdzi- 
wym, ia naylzpetnieyfzym niewdzigczni- 
kism.., Adelfonie! datuy mi w imie nay- 
wyżlzego, tak, iak on darował wfzyfiko, 
Ucifzone fumnienie przekonywa, że ięk 
móy wyfłuchany...  Przepusé Adelfonie ; 


ucifzona dulza moia, w chwale wieczyfley, - 


wizy(tkie łafki dla ciebie iednać będzie, ,, 
Napifz do moich, żem umarł, niż żył le- 
piey... Cnoty Rodzicow nie potrafią zdo- 
bić dzieci, nie maiących włafnych,,, Tak 
przeftępfizo Syna poczciwości ich oczer- 
niać nie będzie. 

Skończył... Adelfon ledwie wyrzekł: — 


Przyiacielu!,.. wfzyftko, wfzyfiko darus - 


ię... Jakbym rad żywego widzieć, 
Opanowała fłabość, do publicznego zw. 


i 


CU 
Tp» koniecznie ging, Przykład niewdzięczno: 


jx X 4 à ^ A D 
ści rozkrzewiaé fig nie bedzie..,, Równie. 
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Zwierzchność i pofpolftwo wołało : se 
» Wolay... wolny niech żyię Saleini! — 
Zadną miarą. nie chciał. — Ging, niech 


` przygotowany możebym nie był nigdy. 
Przymufzaigc koniecznie, na placu tym 
flracony zoftał. aie 


37 


Adelfan uciekał przed blyfkiem Świata. =. 
Zafzezyty iego ‘w züpelney znał nikczemno- . 


ści. — " te 
Miłość powtórna w fercu tym nie powflala 
nigdy. biegał fig za nicfzczgsliwemi, w 
pomyślności ich udział znayduigc włafney. 

Pokóy gdzie zgineły obydwie, miefzka: 
niem był iego..., Cały okryty kirem, nies 
odzalowang przypominał (ratę. 

Nieznal przechadzk”, tylko. na cmętarau, 
gdzie ich pochowano, i grób tam wymuros 
wal dla fiebie. 

- Rodzay taki życia, zbliżył śmierć ptędką. 
Przed tokiem umarł, Załowany od poczci- 


wych... Od fierot, od epufzczonych beze 


przeflanuie plekany. 
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